
  
    
      
    
  


    
      
        Eli­za Orzesz­ko­wa

        W ogniu pra­cy i łez...

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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W ogniu pra­cy i łez...




Brze­mie­niem snów bez­pow­rot­nych obar­czo­ny, nie­mo­cą w ścia­nach za­mknię­tych wię­zio­ny, sta­łem u okna do­mu swe­go i oczy­ma w ogniu pra­cy i łez spa­lo­ne­mi pa­trza­łem na lu­dzi, idą­cych krzep­ko, raź­nie, we­so­ło. 


Szli pa­ra­mi, gro­mad­ka­mi, w roz­mo­wach po­uf­nych po­ru­sza­ły się ich usta, w bia­łem po­wie­trzu zi­mo­wem za­ró­żo­wia­ły się ich twa­rze, sto­py lek­ko od­ry­wa­ły się od zie­mi. 


Pięk­ny, po­god­ny, sło­necz­ny dzień zi­mo­wy; krzep­cy, raź­ni, w po­go­dzie zło­tej ką­pią­cy się lu­dzie! 


Na­gle z łań­cu­cha bez­pow­rot­nych snów mo­ich ode­rwał się, sta­nął przedem­ną je­den. Wspo­mnia­łem. 


Jam tak­że nie­gdyś, w ta­kie sa­me dnie cud­ne, po tej sa­mej uli­cy, tak sa­mo raź­nie i we­so­ło cho­dził, z ta­ką sa­mą roz­mo­wą po­uf­ną na ustach, twa­rzą za­ru­mie­nio­ną w bia­łem po­wie­trzu zi­mo­wem. 


A wte­dy... cóż? 


Wte­dy mo­że... pew­nie... na­wet nie­za­wod­nie, przez okno te­go lub tam­te­go do­mu, z pod brze­mie­nia nie­po­wrot­nych snów, z wię­zie­nia nie­mo­cą za­mknię­tych ścian, jak te­raz mo­je na tych prze­chod­niów, pa­trza­ły na mnie ja­kieś oczy, spa­lo­ne w ogniu pra­cy i łez. 


Jam ich nie wi­dział tak, jak te­raz ci prze­chod­nie nie wi­dzą mo­ich. 


Po­wsta­ją pod czo­ła­mi ludz­kie­mi oczy we­so­łe i oczy ża­ło­sne. 


Po­wsta­ją i prze­mie­nia­ją się jed­ne w dru­gie. 


Prze­mie­nia­ją się, prze­mi­ja­ją, wnet przez in­ne za­stą­pio­ne. 


Gdy prze­mi­ja­ją, na wie­ki usy­pia­ją, ga­sną, o Pa­nie! czy tam po­wra­casz dni bia­łe i zło­te, czy po­wra­casz tam si­łę i ra­dość du­cho­wi, któ­ry je tu spa­lił w ogniu pra­cy i łez? 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/w-ogniu-pracy-i-lez/

      Tekst opracowany na podstawie: Eliza Orzeszkowa, Ostatnie nowele, nakład Gebethnera i Wolffa, Warszawa.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Redakcję techniczną wykonała Paulina Choromańska, natomiast korektę utworu ze źródłem wikiskrybowie w ramach projektu Wikiźródła.

      Okładka na podstawie: Psy guy, CC BY-SA 3.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
          

    

  OEBPS/Images/image00009.jpeg





OEBPS/Images/image00008.jpeg
w%@\b\&hgpk





OEBPS/Images/cover00010.jpeg
Eliza
u%@\zkfug?k Orzeszkowa

W ogniu
pracyitez...






